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IIIF Rrońmy czynem i słowem naszych praw obywatelskich. .... 

Wspól'nemi siłami. 
Pisaliśmy niejednokrotnie, ·. że główną. 

prżyczyną. róźnego. rodzaju złego,. jakie na 
każdym pr.awj� .. .Ęl'.Oku spotykamy w naszym 
kraju - jest' brak cliarakter6w, któraby jawnie 
i bez ogródek powiedziały: to jest dobre -
to jettt złe.! 
. W powyższej, kwest:yi umieściła „ Gazeta 
Sanocka" obszerniejszy a.rtyluł, z którego 
wyjmujemy kilka_ u stępów w tym celu, aby 
�achęcić ludzi m'ilwjqcych- prawdę, do podjęcia 
walki z szkodliwymi jednostkami w interesie 
dobra .społeęznego. . 

,.Dżiwny t& rzeczywi.ście .ąbjaw, i nikt 
temu nie- zaprzeczy, że dużo u nas ludzi, 
którzy znajdą, odwagę stanąć przed lufą, 
pójść śmiało na bagnety i pałasze, którzy 
potrafią nastawić karku w· obronie, czy to 
własnej czy bliźniegot ale ·ci sami, gdy im· 
przyjdzie śmiało wypou:iedzi'eć swoje przekonanie, 
albo nazwać rzetz po imieniu, szczególniej wobec 
ludzi, zajmujących jakieś więcej wpływowe 
ątanowisko, albo uzurpujących dla siebie 
choćby wcale niezasłużone względy, stają się 
dziwnie niezdecyduwani. i albo wypowiadają swe 
przekonania w takich obsłonkach, że trudno 
się domyśl'eć, jakie ich mniemanie, albo też 
wyrzekajq się swego zdan1·a i miŻczq - nie chcąc 
urażać mifośei własnej potęg najczęściej 
niewiadomych i iluzorycznych.· 

A ·brak tej odwagi cywilnej jest źt6dłem, 
ż którego wypływa niejedno złe, w pierwszym 
rzędzie potęguje on w geometrycznej pro­
gresyi miłość własną i. własną adoracyę u 
wszystkich urojonych wielkości, tak, że im się 
w końcu wydawać musi, że każda choćby 

najsłuszniejsza, najdelikatniejsza i najumiar­
kowańsza krytyka. ich czynności lub postę� 
powania jest zbrodnią o pomstę wołają,'cą, 
uważają bowięm, że oni stoją ponad wszelką. 
krytyką .. Te objawy są wytworem najroz­
maitszych przyczyn, są niejako wrzodem, 
który od długiego czasu nabiera, a pęk�ą.c 
nie mo�, aby oswobodzić uwięzioną odwagę 
wypowiadania śmiało swego zdania. Najwię­
ksze rozmiary przybrał ten chorobliwy stari. 
w miastach prowincyonalnych, zamieszkałych 
przez zubożałych mieszczan, rzemieślników, 
handlarzy żydów i wszelkiej kategoryi urzę­
dników, Wśród takiej społeczności kaida 
żdobyta gwiazdka na kołnierzu, każda setka, 
o którą przy awansie powiększa. się płaca,
stawia .dotyczący osobnik o .jede'il szczebel
wyżej na drabinie prowadzącej na tę wyży­
nę, na której jest się na · prowincyi ponad 
krytykq ., . . · · 

Stan ta.ki jest dla społeczeństwa bardzo 
szkodliwy, bo stawiając pewne jedynostki 
na stanowisku, na którem ich żadna nawet 
najlżejsza krytyka nie dosięga, temsamem 
u�rwala ich w przekonaniu, że' wszelkie za­
niedbanie z ich strony choćby najważniej� 
szych obowiązków, nie pociągnie za sobą 
żadnych nieprzyjemnych skutków, bo :a.ikt 
zaniedbania wytknąć im nie ośmieli się. A że 
z takiego stanu rzeczy niejedna szkoda. dla 
spraw publicznych wypływa, zbytecznem 
byłuby dowodzić"'..

Któż więc, pytamy się, stanąć winien 
na. czele pracy, zdąż�jącej do odrodzenia? 
Czy może biedny· rzemieślnik, drobny prze­
mysłowiec lub podwładny urzędnik? ... Do 
pracy takiej potrzebną jest wspólna praca 
w organizacyi, bu tylko połączonemi siłami 
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·zw'afćzyć ·można 'nawet najsilniejszego wroga
bez narażenia się na niebezpieczeństwo. ·__:
Apelujemy przeto do ludzi·· dobrej woli, .. aby
w · miastach i miasteczkach corychlej zakła­
d�li związki obywatelskie, któreby nietylko
wyzw.oliły ludność miejską, z dotychczasowej
niewoli i poniżenia, ale nadto usunęły szko­
dliwe jednostki z widowni public;2-nej.

. � ' . 

Dla lepszej przyszłości. 
II. 

We wszystkich trzech zaborach, nasze szkoły, 
nie będąc· narodowemi, muszą paczyć dusze naszej 
młodzieży; ponadto jednak gwalca. one zasady pe· 
d�gogiki. wogóle - są one anachronizmem na gruncie 
potrzeb życia współczesnego. Szkoła po'winna przecieź 
spósobió ·do życia pełnego, a taka, ja.ką iny mamy, 
odzi_e�a ze wszystkich bogact�, danych przez natur�. 

. . I • 

,. '·· Były austr. minister oświaty dr. Hartal, p�nvie-
di��ł w _artykule „Tagblattu"· i dnia 24. grudnia. z. r. 
wJelce · znamienne ·słowa: ,, Na gitnnazya ·skarżą si� 
rodzice, których synowie zdobywają Świadectwo U• 
kc;ńczenia tych _zakładów nie be� wielkiej. ofiary ma­
terJalnej i nie mniejs:;,;ych trosk i kłopotów; oskar-. 
żajq je uczniowie, którzy pod nawałem· mnóstwa me: 
chanicznie wyuczónyc� przedmiotów, zatracili świeżość 
umysłu i nie no.byli rnmodzielności w pracy, i z 'cicha. ża­

�iscią wspominiją cza�y szkolne; .�karżą się nauczy.: 
cie.ie, którzy mimo odda>:1ia swoich najlepszych sił; 
n}e psiągają tego. co chcieli; skarżą się szkoły wyższe
n� niedostateczne przysposobienie,·· małą dojrzałość'
u�y�lową i brak �h�ci do· pracy u swoich słuchaczy".

\P . Po takiej charakterystyc� gimnazyum austry­
ack1ego, przez długoletniego austryackiego ministra 
OŚ\Viaty, nie mogą chyba galicyjskie. sfery rządzące 
mi.�o. pretensyi, aby społeczeństwo w kraju naszym
11ie zapragnęło innej szkoły dla swojej młodzieży.

Minister dr. Hartel · w swoim· �rtykule kilkakro� 
�nie ostro wyrzuca zło,' wypływająue· z przepełnienia. 
g1mnazyów. My jednak twierdzi_my_ stanowczo, że 
obecne zło ma swe źródło nie tyle w przepełnieniu 
szkół, jak w systemie pedagogiki austryackiej, który 
9d pruskiego jest jeszcze bardziej formalistyczny, 
b� szczegółami obciąża ricz.piów, niweczy ich samo­
dzielnośó a ponadto zabójczo oddziaływa na ducho-
wość r,arodową. 

Sławny ze swego ogłupia.nie. austryacki system 
pedagogiki, dąży rozmyślnie do tego, aby podawa­
niem jak największej iloici bezużytecznyc,h szczegó­
łów z każdego przedmiotu naukowego, zabić indywi­
dualność uc�nia, podczas gdy wszyscy żądać musimy, 
a.by szkoła nowoczesna nie tylko przyswajała. mło­
dzieży wszeclistronną wiedzę w dposób jak na;więcej 
ułatwiony, ale nadto przygotowywała. ją do życia 
i pracy w społeczeństwie. 

Austryacki system szkolny dąży jawnie do WY• 
narodowienla młodzlezy. Że tak jest od bardzo dawna, 

przekonuje, do��dnie JD.aae>sze .. traki�"!anie nauki hi• 
.. stąryi ojczystej. Y'{. \F'rusieoh .kaidy uczeń zna z ca1,·; 

· 'd9kładności� dzieje Brańdenburskie, we Francyi, An•
glii i Szwajcaryi stanowi histo;rya.,.ojczysta. najważ­
niejszy przedmiot ńaukowy -;-·tylko w jednej Galicyi
dąpiero � ·r; 1873 wpi:owlldzono nauk12 historyi .Pol• -

. skiej jako p·r;edmiot riadobowi�zkÓwy.
. Lecz na. tem jeszcze nie koniec! Iatnieje bo• -

wiem rlskrypt ministra: oAwiaty austr. z dnia 18. wrze• • 
Śbla 1873� ·mOC3' którego wydano specyalną instruk• 
c;,yę, jak tej nauki uczyć należy, mianowicie · poleca, 
aby nauka oąbywała się wyłącznie na podstawie za• 
piskó-w dat· historycznych , aJ:>y nauczyciel · ułożył· 
w formie tabelarycznej ,. ważni�JS?..&" wypadki, doty·'­
czące ·bezp-ośre,J,nio nasze_go :kraju; ,zaś uczniowie ma.ją 
notować sobie ten materyał -w zeszytach, które za.•· 
stąpió w}nny brak wl�ściwej książki podręcznej -
wreszcie cp dla nfo)i, wprost ;niezńane, żąda instruk­
cya ministetyalna., ,,a by przy. nauce' tego 'przedmiotu 
n ietylko omijano wszystko, coby uczucia narodowe mo­
gło wproipadzić w. kolizy( a czynami rz.ądów austry,1, •. 
cic�('h� ale żeby glów�ie .z całą troskliw.ością rozbu•: 
ąza.no i utwieriłzano :.'uczucia. lojalności i przywiąza-,' 
nia do monarchii i· �ttjdostojniejszego D'ótnu pa.nu-·_ 
. " . . � ,,.. . . ' : . Jącego . J . . , 

Wyjaśniamy, _że polecąna. reskrypte
0

m ministe-· 
ryalr,ym z r. 1873 metoda. jest najgorszą_ i przeż 
w_szystkich najtęższych',pedag�gó�. potępioną jedno-· 
m:yśfoil:3,: albowie� .. Óm1/ \iajłatwiej' potrafi zniechęció, 
ucznia. ohudżió nięsmak i znużenie, bo' suche daty. 
�h;o��logiczne nie zdoła.ii 'priemówi(. do mlodocia.•' 

.. ,_ ' ·.· i 

nego umysłu i obudzić w nim ,tego., zapału_ i za.miło• 
Wf!,nia do przedmip�U, . be� któ,rych 'wszelkie naucza• 
nie musi pozostać 'ói�pło\inetn; : AfistrzJ systemu wy-· 
ń�r9dowienia naszej ;mlod�t�riy. �sią�iięl�: w zupełności'
swój_ cel ukryty, alQowie·�. mlod:fe,� ,,:zamiast zaozer-: 
pnąó z nauki hi story i oj czystej żdr9j u wiedzy i mi� 
ł�śoi Ojczyzny, usunęła iię zupełnie lub w większej 
części od nauki tego przedmiotu. · · 
. Niestety, przeciw wzmia.nkowanej · instrukcyi 

nie podniesiono w k�aj'µ rJ,aszym ani' słowa protestu,. 
co świadczy, jak11i szla�he'tna. prasę polską mieliśmy,
w. r. 1873, ja.kich mieliśmy wówczas nauczycieli, ja.­
kie społeczeństwo i jakie.ił uczciwych posłów?!!. Za� 
znaczamy wreszcie, że u�·pośledzenie nauki historyi 
Polskiej istnieje do dnia dzisiejszego, i że w myśl O• 
wej haniebnej instrukcyi dotąd wynaradawiana. jest 
nasza mło,izież ! ! 

Straszne zaniedba.nie wychowania. w kierun• 
ku narodowym widzimy również i na innem polu, 
mianowicie w wymiarze godzin naukowych dla języ• 
ka. polskiego. I tak w galicyjskich szkołach ludowych 
wyznaczono dla nauki języka polskiego w klasie Illciej 
po trzy, w klasie IV po dwie godziny tygodniowo -
podczas gdy dla. języka. niemieckiego po 4 i 5 godzin I 
Takie samo upośledzenie istnieje w szkołach średnich 
gdzie dla niemieckiego wyznaczono pi9ć godzin, dla 
łaciny ośm godzin - natomiast dla języka. polskiego 
zaledwie trzy godziny!! 
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: · · ,. O tem jedna�że.l;jnasf- WSfS!'hpólscy · patryooi · nie 
wiedzą_;. aibo .: wiedzieÓ-!Ue' ,:tihc�; ', dlatego' po!scy 
:o. k •. radcy im_kplni. upxa�aj

it 

daię;ii ; ·�ob_oPcni�,_syŚtem 
i wyHarodoulie'lłia, naszej młodzi,eży, ale co to, kogo ob­

chodzi, kiedy. rząd .. sprzyja Polakom, a potom•kowie 
, Targowiczan za: swoj2' ·lojalność ·robią dobre geszefta 
w kraj u. 

· 
(O. d. 

"* 

Nie· mote być inaczej ... 
(Uwagi pod adresem· Wydziału krajowego). 
Narzekania. na niedołężn9c gospodarkę w :mia­

,stach, tak względem wykonywania przepisów ustawo­
wych, mianowicie: utrzymania porządku na ulicach 
i placach, przestrzeganie przepisów budowlanych, na.­
le żytego oświetlenia, do brej p'olioyi, straży ogniowej 
i nocnej itd. - jak niemniej roztropnej administra-

. cyi majątkiem·· gminy, podnoszllJ się coraz częściej 
'i głośniej, lecz' mimo to, nie widzimy- żadnego pole• 
. pszenia, któteby świadczyło, że istnieją jakieś władze 1 

,mające obowiązek c�uwariia. nad śoislem. przestrzeg"· 
. niem obowij\zUjt\o.YO� ustaw oraz nad raoyonalną go-
spodarką w miastach: galicyj»kioli. 

Owszem przekonujemy się na każdym kroku, 
że wszelkie wołania o pomoc i obronę pokrzywdzo­

. nyoh pozostają bez skutku, skutkiem czego niesu­
. ;mienni lub nieudolni burmistrzowie robią co chcą, 
· ZBŚ nieuczciwi urzędnicy gminni dopuszczają się oo­
, raz większych nadużyó. Wystarczy przypatrzeć się
nieco bliżej administracyi naszych miast, a zobaczy­
.my, w czyj e� .ręku SfOczywa cały olbrzymi żarzl\d
gminny. 

Praktyka życiowa wykazuje, że w jednych mia• 
stach zachłanny burmistrz dzierży w ręce wszystkie 
działy urzędowania - zaś w .innych prowadzi tylko 
kancelaryę zazwyczaj przez godziJ,1.ę dziennie, nato­
mia.st resztę działów przydziela jednemu ze swoich 
, ,,zaufanych" urzędników - skutkiem czego działał• 
ność i wpływ Rady miejskiej służą tylko za parawan, 
poza którym manewruje burmistrz swobodnie według 
swojej woli. Czy tak być powinno?. . . niechaj odpowie 
nasz Wydział krajowy i nasi delegaci do Rad 
miejskich ! . . . 

· Na stwierdzenie powyższego twierdzenia przy•
taczamy krótki obraz zarządu miasta w Nowym Są­
czu, gdzie burmistrz za sowitą płacę spełnia urzędo­
wanie przez jedną godzinę dziennie, podpisując w tym 

,,czasie „kawałki" albo udziela stronom krótkich po­
słuchań. Reszta zarządu olbrzymiej gminy spoczywa 

'w ręku dwóch zaufanych urzędników i tak: cała po­
litylfa miejska i załatwianie najważniejszych spraw 
spoczywa w ręku sekretarza miejskiego, zaś cały 

· dział administracyjny tj. zarząd opałem, oświetleniem,
policyą, strażą ogniową i nocną, utrzymaniem koni
miejskich, parobków, rekwizytów ogniowych; robo,

,-cizną na .uli:cach, szupaśnikami, aresztantami, itd. itd.
;prowadzi sam nadin�pek:tor poHoyi.

Czyż ·:wobec :tego można się. dziwić, że: gospo• 

'.da.rka·· =-kuleje cora� ba.rdziej, że niektóre WJ d•iki 
. wzr�taj '\. w prz!:)rażaj-ąęy sposób, .że oświetlenie li� 

,:.che, polioya niedołężna, .. A panowie radni, jakkol­
wiek może niezadowoleni z tego co się dzieje w_ gmi­

'0·nie, nawet nie myślą aby zrobić porz"dek w tem 
' bagnie bezrządu, bo sami nie wiedz!\, po co wybrał 

ich burmistrz do Rady ! Gdzieindziej dział admini• 
stracyjny podzielony jest między wiceburmistrza i Igó 
asesora; . w Nowym Sączu obaj ci panowie bior\ 
woale nie z_łe płace za darmo, bo zamiast, żeby ro-

, bić cośkolwiek dla dobra gminy, uganiają po rÓz· 
nych kasach i tam urzędują za osobną zapłatą!!· · 

Obecnie przy obsadzeniu posady inspektora po• 
licyi w Tarno.wie, wyłoniły się w tamt. ·Radzie _miej"-: 
skiej bardzo poważne uwagi, mianowicie „ że na sta• 
nowisko inspektora. poli�yi autonomicznej powołanym 

. być .powinien człowiek poważny, taktowny i energi­

. ozny, w dodatniem tego słowa znaczeniu, gdyż zada· 
niem inspektora poli-0yi powinno być ustawiczne do­
glądanie porządku w mieście, dozorowanie polioyan• 
tow, ich pouczame o wykonaniu służby, a nie samo 
zał&:twianie „kawałków" w kancelaryi, lecz w ogóle 

postępowanie takie, aby polioya, na któr9c gmina po· 
nosi wielkie ciężary, nie była postrachem lub przed­
miotem szyderstwa., ale owszem potrafiła sobie zje• 
dnać zaufanie i szacunek mieszkańców" 

Apelujemy zatem do Wydziału krajowego aby 
zechciał dokładnie . okrę�lić obowiązki burmistrza., 
wiceburmistrza i Igo asesora -:- jak niemniej aby wy­

·dał dokładna. inst.rukcyę służbową dla wszystkich
funkcyonaryuszów. gminnych. Dzisiaj wiemy tylko

· tyle, .że cała falanga magistracka pobiera sowit�
,płace) ale· za co?. . . odgadna.ó trudno! Doszło tei
do tego, że w niektórych miastach lekarz miejski
dla zasmakowania swego próżniactwa bierze udział
w komisyaoh przy udzielaniu konsensu na budowt,
zamiast aby dopilnował porządku na ulicach, jako­
ści artykułów spożywczych, biednych chorych itd.

Mamy nadzieję, że Wydział krajowy uwzględnia•
jąo powy.tsze okoliczności, wyda. stosowne rozporzą­
dzenia, przy których pomocy można dopiero u�unąć
długoletnią anarchię z miast naszego kraju.

Zwyczajq.
( 

gnojówkę do podlewania jarzyn 
w naszych ogródkach, której brak w miastach zastą­
pić możaa znakomicie, mieszaja:c 1 kilogram saletry 
chilijskiej . albo l klg. mąki kościanej z 40 litrami 
wody. Mieszanina ta musi być zard.z użyt3' po przy. 

·rządzeniu. Jako sól nawozową poleca.ją znawcy ogro,
dnictwa saletrę chilijską, która bardzo służy roślinom
liściastym i sałacie, szpinakowi, kapustom, a nawet
znoszą jll bób i groch.

Użycie tej soli bardzo proste. Skoro flance przy­
jęły się i umocniły daje się każdej z nich łytkę -
ale nie więcej - drobno sproszkowanej saletry, któ­
rą obsypuje się tak, żaby nie stykała się bezpośred­

·nio z łodyżkami, również wystrzeg�ć si� tr[lleba, aby



. ,ól nie dost1H� się ,,na. ; ,liście. : Sól. , mies�ę. . .  ,ąję uąlltę · 
pnie tu� na , wierzchu · z ziemią . .  ., . . .. • . .  ,_ . .  
" _ · · · Dru·gą taką d,aw k� otrzy�ać powinny rośliny 

. ptzy pier·.vszem · okopywaniu; a ' 'zatem · około ' 3ch ty• 
godni później , · · ' : . . .. . . . , , . Obok ·saletry: :eh1hJ sk1'eJ uz.yw:a s11� w . ogrodach 

, �f!,rzyw_nyc� g9,y : gleba .cię�k� h1.b ś.rednio . ciętk!t su -
perfosfatu - . ,zaś w . .  ogro,dac)l mokrych ml\czki 
Thomasa. . . . 

Na podstawie obliczeń zawod'owyoh ogrodnik6w 
potrzeba dla j ednej grządki warzyw 1 m. szerokiej 
h 8 m .  długiej '.: 2 kilogr. naw ozu sztucznego skon·  
oentr')wanego ; d la  ogrodu war�y wnego dla 100 :i:µ ,

kwadr. potrzeba 4 - 5 kilgr. . 
Rośli ny wazonikowe po lewa się .rozczynem zło­

żonym z 1 grama preparatu na 1 litr wody, przery­
waj ąc nawożenie od października do marca. 

Na" óz sztuczny służy znakomicie pod drzewa 
i krzewy o wocowe z dwurazową upraw� (marzec i 
październik) dlll. każdego drzewa stosownie do wi el­
kości potrzeba 100-3('0 gramów ;  korzystnem j est do­
datkowe uawożenie w m aju i czerwcu po 50-100 gr. 

Przy zakupywaniu nawozów sztucznych należy 
wybierać .iródła, które daj ą gwarancyę rzetelnej j a· 
�ości tychże a . więc naj lepiej w składach o kręgo­

, wych Towarzystw rolniczych {W N. ,Sączu prowadzi 
· komisowy skład nawozó w sztucznych Towarz . rol­
niczego droguerya T. K wicinskiego ).

K O H E � P O  l\f U E N 1U Y  E. 

s·anok 

Źle s ię dziej e  na p�lu wychowania naszej młodzieży ' 
kt6ra < hecni e ,  Bóg wi e · d larv�go, dziczej e  cora z bar­
dz iej, jakkol w iek w dom u p i lno waną jest nawet surowo. 

· Najwi ększe zgorszen ie · i dzie od u mundurowanych pa ni-
, c.zy kó"' ,  synó w zamożn iej szych rodziców, . bo ta n a sza
,.przyszłość " . niety lko po  kaw iar,niach nocnych uc1ęsz.
'cza ,  trw on iąc tnm cz.as, niszcząc · zdrowie i przygoto ·

- wując si ę do n aj popł a tniejszego zajęc ia  defrauda ntów,
ale całe · zastę py uczni ów  gimnazyaln}  eh motna spotkać
po .k arczmach pvdmiej � kich , szczeg6ln .ie w nie.dzielę po
-połud n iu i w i eczorem, gdz ie przy dźwiękach harmonii
w towarzy stwie pan i en  sł u żących, u'rządzają  sobie naj •
wspani alszą 1abawę .  Po tak z wanych stancyac h odby­
wają s ię i nnego rodzaju  zabawy . Tu karty idą w ruch I
m e izel ,  besser, mizerka, si e d em pik, słychać raz za ra­
zem, zab:, w a  i d i ie  ! noc nieprze�pana, wybladła twarz,
rozgorączko�ac.a namiętność i nieraz rozpacz za stra­
conym groszem .  To dz i eje  się zdała od oczu ludzkich
i o tem wie dzą tylko rodzice . Le�z jak się ta młodzież
nasza zacho.\\ uje na miejscach publicznych i to w dzień .
Dość przejść głównymi ul i cami ,  aby poznać je  dokłild .
nie, co ona w arta. Biada j akiej ko lwiek niewieście, czy
to „ kapeluszowej ·' czy nie „ kapeluszowej " ,  której wy•
padnie samej przejść. Ile to komplementó w wątpliwej
wartości i i le to różnych propozycyi musi się ona na­
słuchać. ' Z jaką to wprost bezczelni& arogancyą ściga ta•
-ki młodzi k kobietę aż do sklepu nawet, gdzie ta przed
natręctwem ujść musi ! W biały dzień widzieć można
młodzież zapij ajlłcą się po różnych bazjlach. Ile tu mo•
głaby o tem opowiedzieć cu kiernia w Rynku, ile to
tam kru pni kó w i wódeczek nasza „ pociecha" w siebie
wchłonęła. A i le · to party i bilardu, pokrzepiajlło si «J
czystą z mocną przegrał umundurowany młodzieniec
z kilku paskami złotymi, ba nawet srebrnymi w Hyn•
ku pog " Wróblem" !

Zie jest a j ednak tak · źle by6 nie powinno i tak
źle dłużej być nie może. Obowiązkiem całego społe•
czeństwa j est zwr6cić uwagę na sachow,nie siv młod1ie•
ży. Każ'dy jest upr�wniony do skarcenia niedo�ost�ó,r

: 1 - j z . -�eg� P,ll&�łt !�,.��, ,\9JZSł�cLp9wi�j�p iJ, :Jc�rzystaó
. iąą_�i, Q� . Ja,Jr:11:. m�?·d�ież, �ob1

1
� �p�ł�,cze��t�o w1Qhow;�.

t�k1em �JllO bfJ�Zle, To karceme trudnepi meraz' będż1e, 
ilar�zić się ·' trzeba nieraz· ńa ' 'niejedne ' iiirepr!zyjemriośei 
se , strony ,.młokosew,'\ b0 są .oni · · ,rozauehwaletii; '. - ale 
trs,eba ten obo"!i\�ek , ,spełniać . syslię.rołlty.tJn.ie. . _ ; · _ · ·  

_ ,  . J;>rz,yf,�YnfJ, trgp ,ąmutnego , objawu widzfJ. w .tem, 
że młodzież za mało ma · ówiozeń fizycznych, że nie 
znane są jej gry i zabawy, p rzy 1,1,voite1 że n ie  uprawia. 
śpiewu ani gry na skrzyptfo ,:b ,  fortepianie - a ponad• 
to, że młodzież zły przykład w idzi z góry, obserwuj110 
swoich przeł9żonycJi i stat:a�ych. ludzi, jak  oni z lubo­
ścilł przesiadują długie godzi ny w kawiarniach i szynkach. 

. Naj lepszem .lekarstwem na  to . złe jest zawiązanie 
„Eleuteryi " · w miastach� a . na czl)le ty ch towar1ystw 
stanąć powinn i  n a uczyciele, profesorzy i katech e ci .  Ta 
nie pomogą żadne praktyki religijne ani Tow •. Mary­
&ńsli.ie, jeno ucz.ciwa i. w-yJrwała praca wszystkich lu -

. dz i ,  którzy dobrym przy kładem dla młodzieży na k11ż . 
d) m kroku pr:1, ś wiecllĆ  muszą,

Muszyna. 
Dla uzupełni en ia naszej poprzednidj koresponden­

cy i z dnia 1 5. z. m. podajemy, że pierwszą lustra.cyt 
,w tnt. gminie p,rzepro w,ad.ził . . p. Kossowski w dniach 
od 13 do  1 5  grud nia 1 904 i WÓ IVcza� j uż  postawił 
wl < iosek o rozwiązan ie  Reidy gminnf'j i w prowadzenie 
komisarza nądowego. W sprawozdaniu tem wykazać 
miano Radzie powiatowej , że burmistrz Pir6g od po• 
czątku swego swego urzędowania , a więc. od  lat 9oi11 
·był w je d ne j osobie : kasyerem, l ikwidującym, kontrole ­
rem, wymi .rz11jąeym dowo l nie wszystkie należytości 
jak : 1a użycie plac6 w gminnych pod  budowę dom ó w, 
za sprzedane drzewo z las u , za sprzedanlł cegłę , za 
użycie miej sca na grób na cmentarzu, za użyc i e  past• 

. w1s lra, ponadto był inspe ktorem pol icyi, przeds i ębior· 
cą gminnym, i t. d. j ednem słowem s&wodzit1 lnym i 
,bez . żadnej kontroli admin i stratore m ma i ą,tku gminne• 
go. Trzeba wiedzieć, że gmina Muszyna posi ada 9 1 0 
morgó� lasu, którym również zarzlłdzał Piró� s amo• 
·wo ln ie , bo wydawał asygnacye1 cecho wał d rzewo, · kon•

. trolował lfśnych, a Rada nie mięszała s ię do  niczego, 
zaś starostwo now osądeckie udzie liło burmistrzowi po• 

· chwalę za „ wzorowe" prowadzenie· gospodarki laso.w ej ,
11iestety, bez komisyjnego zbadania lasu . . .  !

Jakie wprost azyatyckie stosunki panowały
w naszej Radzie miejskiej , gdzie przeci'eż zasiadało
ki lku urzędników, ś wiadozą następujące fakty : przez
dziewięć lat nie były ani razu sprawdzane rachunki
z gospodarki miej skiej i ani raz nie u dzielono burmi•
strzowi absolutoryum ; 2) uchwalano i wypłacano zna•
czne kwoty z funduszów gminy za dosyć częste komi­
sye woj skow e i różnych urzędników starostwa, a nawet
płaco no za i ch p rzyJ ęcia , jak  za trunki, cygara i pap ie­
rosy I !  3) uchwalano i wypłacano dyety „ komi sy1ne"
członkom deputacyi za kondolencye i gratulacye ,  skła•
dane c2.ło n koin Rady gminnej ; (w jednym wy padku
poszła taka de putacya z życzeniami od Rady do ko­
mendanta tamt. iaoda rmeryi !) 4) z.wierzchność gminna
nakładała taksy mieszczańskie po 10 koron od żenią •
cych się synów tamt. miesioz-an lub odbierających ma­
jątek po swoich rodzicach ; 5) pobierano taksy zą ce­
chowanie bydła , opłaty za p lomby od mi�sa, opłat� za.
str6ża w rzeźni itp. Ponadto przez długie Jata wypła•
cał Pir6g z funduszu ubogich woale pokaźne zapomo­
gi : sekretarzowi gminnemu, policyantom, leśnym, orga•
ni,cie, leśniczemu, kominiar.zowi, grabarzowi a nawe.t
bractwom kościelnym I !

Jak11 "familijni}" gospodarkfJ prowadził burmistr1
w na,zem mieśoie ,wiadoz11 fakty st.1rierdzone podoza1
ko1J1.isyi likwidll�yj1;1ej we .wrześniu r. 1905, mianowi„



,.ie�· •e �ielą,:p,rzyjaeiół P.irąga J�tegJt��.eij-1��·'.:�·'.Pqii;,�:· 
�-�i o,d . rpkn 1876: i. \S.7T, ;,�J.� :��i.a� 9.nf' jesJl��f.k.r)­

. �� . , pQty.czek póź01eJ1zych, . •  ��w.et ,b.�a, ,porfC'.!lcieli, . ·ż.e
·_ !ff, . ba;irdzo.' . li<:znych �ypadka,oh . p.f,>r.i,czali policya.nci . i
. . �kretar1. gminy, ten ost1.1,tni nietylko sa'8 �ępzył przy 
bardzo wielu pożyczkach _,;. lecz nawet wielokrotni e . po · 

, rtczał .nowe pożyczki dla swojej żony I I .  _ 
( Dopisek Redakcyl. ' Lustrator ;.PO�iaitowy 'P: z. Kos­
.• 9w11ki za.pomniał �i.doczn'ie ,o prżysłowiu ruskie� : 
�e zdurysz aptek ana szeidwaaserom:I: .albo też . zaraził 
, .eii, stęch.łą atmosferlł w gmachu swojej kaoc:,elaryi, skoro 
.chciał nam za mydlić oczy uroczystem sapewnieniem, 
4lanem w d n iu  1'. 11, m ,  że przedłożył Wydziałowi Rady 

, powiat. dokładne sprawozdanie z odbytej likwidacyi 
w Muszynie. Tymczasem wiarygodo� członkowie tej 
Rady twi erdzę ponownie stanowczo, że j>. Kossow ski 

'.,kłamał przed nami bez,;zelnie, ponieważ nie odczytał 
, Ani jefnego protokołu Z przesłuchania świadkó·w 08 

: miej scu, którzy wykuali rabunkową gospodar kt Piroga, 
· przez eo p. Kossowski, jakkolwiek w ci11gu · likwidacyi
1;1azweł Piroga złodziejem, (zapewne na pods tawie ze­
ltranych dowodów) - tutaj w N. Sąc1u zmienił s woje  
przek�nania i owinął naj w1ęksże łajdactwa w bawełnę, 
przes co, rzecz n aturalna, wprowadsił w bł�d Wydział 

t 'kraj owy, czyl i  inneąii słowy : żo sławny wyzyskiwacz i 
:słodziej majątku gminnego 1.. wedle opinii samego· lu­
�tatora) znalazł szlache tnego obrońc� w osobie urzidni ­
ia autonomicznego ! ! Czy to p .  Kossowskiemu ujdzie 
;bezkarnie - okaże niedaleka przyszłość ! ? 

W in teresie dobra publicznego oraz celem uspo· 
kojenia słusznie oburzonej ludnoaci miasteczka Muszyny 
aotnagamy się . aby tut. Starostwo w porozumieniu 
J Wydziałem Rad y pow iatowej wydało bezzwłocznie za­
rządzenie na usunięcie · powszechnie znienawidzonego 
·Piroga od u:zędowame, zwłaszcza, że dalsze wysyła nie 
l'Óżnych . kom isarzy, którzy swem nieopatrznem p ostę ­
'powaniem dolE'lwają oliwy do ognia - Bił bezcelo we, a 
.)lawet wielce szkodliwe. Czy mote nasi dygnitarze p o ·  
-wiatowi pragną swoją obOJl,jtnśoią 1:1pow.odo wać no we 
gwałty w gminie ? • • •  Panowie, przestańcie, bo sifJ źle 

,ibn·iCJe 1 • • •

Nowy Targ •. 
W m1esc1e naszem · odczuwamy brak adwokata ,

,zwłaszcza od chw i li śmierci śp . Dra Kozłeckiega. Trze • 
ba wiedzieć, że samo Zakopane ma mnóstwo spraw są­
dowych, a do ich prowadzenia, zaledwie 2ch adwoka­
tów ; Dra Nowotnego nie bierzemy w rachubę, bo  za­
jęty on jest głównie własnemi przedsi1tbiorstwam� p ro­
- pinacy jnemi, z�ś Dr. Geisler, jako zamożny dyr.aktor 
i syn�yk kasy zalic�kowej ,  nie stara się o nową klien· 

,telę. S wietne powodzenie miałby u nas adwokat, któ ­
ryby u sunął się od kliki magistrackiej , jak to uczynił
-.śp . Kozlecki ,  więc jako nieżależny przyszedł wkrótce 
do znacznego majątku zwyt 1/• miliona. 

Okolica nasza woła o otwarcie postępowej '  garbar­
,ni ;  materyał surowy na miejscu, i zby t  w miej scu rów• 
nież zapewniony. Wy s tarczy nadmienić, że wywożą s tąd 

· Jl& sprzedd surowych skór dziesiątki tys i ęcy, a han-
dlarze skór wyprawionych stoj ą tutaj bardzo dobrze ; 

· bliższej informacyi ud1ieli bezintereso wnie p. Sylw. U­
�,mański. W Zakopanem potrzeba piekarza, bo jedna pie- .
karnia nie może zdążyć silnemu zapotrzebowaniu 
,w czasie sezonu letniego. 

Na.piętnować należy oboj ętność organów, powo­
.la._ych do czuwania nad zdrowiem naszej ludności, 
zwłaszcza młodzieiy szkolnej, bo i jakże to wygl1da, 

jeżeh władze szkolne wydaj'! energiczne rozporzlłdzen ia 
celem ochrony młodzieży przed grutlicfł - zd tut. ata• 
. roat.wo . i magistrat udzielaj'ł konsens na sprzedaż ksi11-
:jelc:i i .przyborów · sakolnyoh oaobie, chorej Na grufltcfl ? 

. 5  

�!liu�zy,ąiel�t,�o. ,. _n���e . ,,.i,e , .9 tem: .cJ��.��e, a , mi,lllą . to 
niektóre osoby Z J�g� , grona .. 1.1akazlłJą �ak11p�o pr,,,. •

_ boró " ęz,k�lnych �yJk� u Masęats<,�oW:n�j,, k�ór�j sklep 
połijcsony Jest z ,. J•J. p'rywat�ein 1Dl8szk11niem.. L1,1dnojó 

,miasta J okolicy , domaga si� na1ryohlejszg:(O · .  zak:upna 
, _wagi JDostowej i llstawi�nia jej .na targo wicy ; wydatek 
�ały a lrnrzyść w�elka, bo uąhro�i si,ę ludność od mno• 

,gich o.s1ustw. Konieminem jest tak�e . pilne przestrzegś ­
ni� p rzepisów, aby przekupniom wzb roniono kupna arlr:· 

. tykułów s pożywezycą prz�d lOtl} god�inlł ; zaniedbywa.•  
n ie  tego przepisu przyc:r,ynia . s ię · głó l.9'nie do wzrostu 
drożyzny j np. p rzekupnie Z j ar.zynami robią tut11j złote 
interesy; . bo nie ma zidnej konkurencyi . Ogóln�pi j .e�t 
.równi eż narzekanie na . �rak .kontroli nad artykułami 
spoży.wczymi i n.ie dziwn·e�o -:- le�arz_ m i ejski je,at 'pa•
neoi 1 dyrektore·m, syn j ego aptekarżem, a pan fizyk 
zawsze .z nim.i w zgodzie1 . zwłaszca pJzy wybora9h. · 

Pomyśl ność gminy i jej . .mieszkań�ów .· z ależy 9a
jakości. ?sób,  mających ster sarzlłdu w gminie ; p!.',;ede• 
wszys,tk1e� do tej pracy wymagai'ł ludzi światłych i uef1· 
c iwyeh - u nas tylko zrobiono wyj11tek ,  który mś0;i si� 
strasimie . na tut. obywatelach, że oboj�t a ośąilł swojlł 
pozwoli l i  rozpano1i zyć się k i lku j ednostk: , m , . któ re na 
hańbę XX. wieku rej . wod.zą u nas, · jak �dyby Nowy 

, Targ należał do mias�eczek dz,ikiej A.zyi. M,uny tu s e ·  
. kretarza miej skiego, który poptzód był ta picerem, zaś 
p. burmistrz, jak k rą,żl} w_ieści, u kończył za.ledwie dwie
klasy normalne 1· Tacy to ludzie wodi,ł u .  nos p otul­
nych górali . . . .· · 

W i:o)iu zeszłym założył u nas praco wnię rzeibiar• 
ski!, artysta rzeźbiarz Wojciech Brzega, uko,ńczywszy 
z od znaczeniem studya. zawodowę za grani cą, i za , pra• 

, cę swoją uzyskał p ierwszą nagrodę na wystawie . w Za -
kopanem ; \\szystkie jego wyroby wykon.ine są, w s tylu 
zalropańskiw, który powoli al� statecznie ruguje z kra.• 
,iu zagraniczną tandetę. S zczę.ść . mil Boie l . ' . . . :  . . . 

Co słychać w- kraju ? 
___ _c__ 

Kacyk przy robocie. Niesłychany to fakt . w dzie· 
jach autonomii gali cyjskiej ,  ażeby wybory do Wydzia­
łu Rady powiatowej odbywały - się  przy drzwiach zam · 
kniętych ! ! Takie tajne wybory wbrew §. 41) ust. o 
repr. p ow. zarządził w XX. wieku nieprzyjaciel Koper­
nika i sławny z swoich kozackich rzą,dó,w starosta Ja­
rosz· w Nowym Sączu w dniu 20. kvvietni!. b. r, Ale 
to była dopiero przygryw,ka do dalszego nadużycia ! 
Bo kiedy członek Rady powiat. rejent  O b miński ze 
Starego Sącza prosił staros tę, a.by przed rozpoczęciem 
wyboró w o dczytał wn iosek 14 członków Rady, stała 
się rzec również niebywała ! O to rozdrażniony starosta 
zasł}dził dyscyplinarni e  rej . Obmińskiego na 3 dni are • 
sztu i zaraz po ukończen iu posiedzenia kaza:t go źan ·
darmeryą odstawić do więzie rtia 1 ! ! • , • Gdy wieść ta 
gruchnęła po Nowy m  Sączu b rakło publiczooŚCl i  wyra• 
zów do wyrażenia obur,eoia i napiętnowan ia  tego bez • 
prawia. Redakcya „Mieszczanina" wysłał11 natychmiast 
telegram ( 1 dworca) do prezydenta ministrów, drugi 
(z poc1ty) do prezesa Rady nadzor. · Stronnictwa . lud . 
we Lwowie aby bezwłocznie poczyniono ktoki u J. E. 
N amiestnika o uwolnienie rej . Obm. Obecni e  j esteśmy 
najmocniej przekonani, że to jut ostatni wybryk staro• 
sty Jarosza, boć nia ulega wątpliwości, że niewinnie 
skompromitowa ny rej .  Obmiński utyje wszelkich środ­
ków, ażeby znalazł dla siebie należnfł satysfakcyę u 
namiestnika. (Sprawę tę omówimy w num. 10 .  R;) 

Nawa instytucya humanitarna. W I woniczli po'd 
·Krosnem otworzony został 11taraniem miejseQwego ' p ró­
boszoza ks . Podgórskiego szpital dla matołkó w, pier• 
wszy w kra.ju zakład tego -rodzaju. Oddział matołków, 
którzy s11 dziś pozbawi·eni przytułku, prówad1ony jest 



;tacyonaln!e ;  priyjmo1tani si r chorży . · całego · kraju be11-
płatni� ' lub za umiarki>w&'n\ opiat,.. 

', . Ciesz się Wydziale · krajowy I : Przeciwko burmi-
, . . ; itribwi' miaste-czka·-lBobowy Janowi Osowskiemu zrobi• 

�ła ta�t. Rada g�inria .donie�ienie karne o fał�z7we
·zezname · pod przysięgą 1 sa mekorzyśtne zeznanie dla
· gm'iny zasuspeiidowała go w urzędo waniu. Nadmie'nia•
Jby, że na czele rabunkowej gospodarki · biednej gmi-
11t stał burmistrz i jego zastępca Hirsz Hollinder. Wy­
·dziale krajowy ciesz, się, że z powodu twej nieudolno-
1,ci korupcya g�;nna przybiera przestraszające rozmiary.· Słuszne ządanie. Z Łańcuta donosz11 nam : Dziw­
: na rzdcz do prawdy z naszymi delegatami luh radnymi,
· �t6r:i:y jako  wybrani przez og6ł obywateli, lekceważą
· 1ch sobie do tego stopnia , le nie chc11 udzielać im ża­
·dnej informacyi eo się <l1ieje  w Radzie miejskiPj lub
1
Badzie powiatowej .  Otóż · ażeby poskromió tych pyszał­
··ków postan owiliśmy •ezwaó ' ich ,  aby złożyli publicznie
sprawozdanie ze swoich czynności, oraz aby takie spra­
wozdania urzfidzali reguralnie co roku zarówno dla
'11asiągni�cia informacyi o naszych życzenia.eh. Oby przy­
·lkład d�ieloy cb oby" ateli w Łańcucie znalazł w kraju
:jak najwięcej naśladowców, bo wtedy bagno autonomi­
czne oczyści się niebawem.

· Smutne - a jednak prawtlziwe ! Wszystkie miasta. 
'W Galicyj hołdują fałszy'wym zapatrywaniom,  albowiem
' stojąca u iteru klika · staro śoińsko-m agistracko kahalna
trzyma całlł ludno&ó miejską w ciemnocie. Na tym do ­
tychozas zimnym gruncie zwłaszcza. w miastach polskich

·powinno  Tow. demokratyczne w Krakowie corychlej
rozwinąć gorącą_ akcyę, aby wszędzie za.wi11zane zosta ­
ło Tow. <teru. w przeciwnym razie ludność mia.st nie
wydobędzie się z obecnej niewoli politycznej a.ni za lat 60. 

· Wybory burmistrza. Po długiem bezkrólewiu
w Gc,rlicllcb gdzie starnsta Tastanowski urz11dsał sobie 

, rótne figle aby okazać światu, że · jest potentatem, od
którego zależy szczęście i spokój w mieście� odbyły s ię
duia 19. z .  m.  wybory burmistrza. Kandydatów na ten
urząd było trzech, jak zwykle na partykula.r1u :  adwokat,
aptekarz 1 notaryus1. Zaciętą, walkę prowsdzono od kil­

. J[U miesięcy ; wybranym został dotychcsasowy komisarz 
, rzqdowy dr. Józef Radomyski.

. W obronie praw wybo.rczych dla mieszkańoów
Jmast mmeJszyoh 1 mjasteozek zawiązany został komi­
tet m1eszcz11ń11ki w Limanowie, kt6ry z. m. wydał o­

. dezwę �o odnośn,ch burmistrzów żł}dając, aby st,r nęli
w �bron�e pokrzywdzonych miait i mi0 stec1ek i doma-

. gah się ich wyłączenia z gmin wiejskich oraz utworze•
nia okręgów miejskich tak ,  że·by miasteczka w okręgu
s,�u- ob" 1, <lo"'.ego stanowiły jeden okręg wyborczy, da• 
leJ, zeby po" 1ększoną liczbę mandatów l 6cie, przyzna­
no 150 miastom i miasteczkom · a nie komu i.,m11mu.
Odpisy takich uchwał Rad gmi�nych należy' przesyłać
wprost na ręce prezydenta br. Gautscha albo na ręce
posłów . demokratycznych.

. . Ciekawe orzeczenie. N ajwyższy Trybunał sądowy 
w W1ed 01u wydał z. m . orzeczenie, iż żadne Towarzy­
stwo za.robkowo- gospodarcze nie może w swojej firmie 
zaw1erac nazwy przedmiotu działalności bankowej -

. w�kutek czegu dotychczasowe nazwy : Bank mieszczań .  
ski, liank zauczkowy, Bank związkowy, Bank dla hand-

. .  lu 1 vrzt!wysłu znikną  z widowni publicznej. 
. -Nowe utrudnienie. Z o kazy i ostatniego naduży cia, 

gdzie �a syna urz�dnika pocztowego z Krako wa zdawał 
egzamm pryw�tny jego instruktor, wydała. galicyj ska 
Bada Szk. kraJ o wa okólnik do wszystkich gimnazyów i 
_szkoł . realnych, aby od ·_vrywatystów i eksternistó w, przy­
_ st�puJących do jakichkolwiek egzaminów, ja.k do egza, 
mmu pry_wat11�g�. wstępnego do klasy wyższej a.niżeli
.do �- , o Ile, :1ne byli uczniami zakładu i nie · są jej ·oso­
l)lśo1e znam, zawsze zaś od prywatystów i eksternistów, 

· c,hófioyoh przyst,pió dn · egzaJJ:linu. ·: dąjrzałośei ·lnb. �er
egzaminu nadzwyczajnego, żądi.ła._ załl}ezenia do odp�

' wiedniego· póllania wyraźnej · 'fotografii egza.minauda,
zaopatrzonej na odwrotnej stronie -po�ierdzeniem ide'i'l•
tyczności osoby, , którą fotografia . .  wyobraża '· przez 'wła„
dzę polityczną'. . · : · ' 

Budił! sit miasta. Staraniem grona osób z inte• 
ligencyi i miesźczaństwa; zawiązać się ma w Tarnowie 
w najbliższej przysz.łośoi polskie Towarzystwo dem.o: 
kra.tyczne na wzór  istniej,oych już towarzystw w Kri.• 
kowie i Bochni .  Dnia 1 1  z. m. odbyło się j uż zebranie 
kilkudziesi�oin osób ,  które przedyskutowało statut i U:• 
obwaliło przesłać go do namiestnictwa. Po zatwierdze­
niu statutu nast11pi bezzw łoczn ie ukonsty tuowanie sit 
nowego tpwarzystwa. Szozęśó Boże ! 

A.boname.,,.Jowe kar:ty kolejo�e. Centralny Zwią,Jk 
galic. przemysłu fabrycznegó postanowił dołożyc usil­
nych starań w minist. kolejowem , aby karty roczn'e 
wyda .vano' ··na rok od dnia jej wystawienia, a nie wedie­
roku kalendarzowego. Takie ··karty wprowadzone są na 
Węgr?.ech i w Szwajcaryi z wie lką korzyści'ł d la po,­
dróżująoej publioznośoi . Krajowe Izby handlowe i po• 
słowie nasi powinni poprzeó te stara11ia u rządu. 

Przvrządew do wyrobu dachówki cementowej nift' 
należy spr'ówadzać z Niemiec, bo istnieje  w Galicy1 fir­
ma I. Szaynok, fabryka maszyn w Rzeszowie, która 
wyrabia. maszyny i aparaty do  wyrobu dachó wek oe • 
mentowych o kształcie prostokątnym z żłóbkami. Po� 
dobne fabry ki mamy : ks. A. Lubomirski.ego we Lwo·· 
wie, M. Peterseim11. w Krakowie, Towat·z . akc. � S inoku , 
Ed. Schmeja w Białej, Zygm. Riibnera w Zywcu � 
Z1abłocie, Braci Bartik w Tąrnowie. · '. 

Ukrzyżowany c. k. szuler. W Borysławiu po roz.r 
wiązaniu rą.dy gminnej w r. · 1904, wprowadził p.· 
namiestnik komisarza rządowego Biedermana, c. k. kom, 
starostwa, który zamiast aby wprowadzić porzą,de� 
w gminie, rozpoczął uprawfać ' najordyriarniejs�ą hulatykę­
i · szulerkę w karty. Dta ,zamaskidwani!f s tę wydał rz11dowy 
komisarz rozporząd7.enie, że w restaurac) ach i kawiar­
niach w żadne  gry karciane zabawiać się nie wolnQ,· 
leoz natomiast w swoim domu i w Tow. dla handlu,  U ·

rządził formalny dom gry, gdzie oporządzał towarzyszy 
do nitki - i na tym szlacb etnym interesie zarobił około 
60 tysięcy K. Najwidoczniej ten niezwykły talent " ygry• 
wania zwrócił uwagę p.  namiestnika na Biedermana, 
którego polecił do dekoracyi złotym krzyżem zasługi. 
Kożna sobie wyobrazić, j ak pod rzą,dami takiego szulera. .r 

komisa.rza wygląda gospodarka gminna i jaki szacunek 
dla władz oraz za.ufanie do nich, budzi udekorowany 
c. k.  szuler P !

Niezwykła gwiazda oświaty. Ztł Stanisławowa 
donoszą nam : ,,Zwracamy uwag" władz szkolnych na. 
postępowanie nauczycielki przy szkole wydz. żeńskiej 

im. król. Jadwigi p ny Zofii Wallek, która do uczenid­
w klasie VII i VIII odzywa się bardzo często w ordy· 
narny spos6b i używa takich imperty nenckich d wuzna.­
czników, że włosy stają dębem na głowie i cnota mdleje  
se strachu.  Nie dosyć tego, bo p. Wallek w takim­
pedagogicznym napadzie okłada pięściami biedne ofia­
ry oświaty. Może kilka słów upomµienia od władzy 
przywiodą ową furyatkę do opamiętania ? Poni eważ po • 
dobne jednostki trafiają si ę  prawie przy każdej sz kole­
- naj lepiej więc zrobią interesowani , gdy o takich wy• 
brykach uwiadomią dyrekcyia szkoły lub inspektora . 

Precz z lichwiarskimi kasami i bankami ! · Szcze..­
rzy przyjaciele ludu wiejskiego i małomieszczan powin­
ni d.ołożyć energicznego starania, aby w każdej wsi i 
w każdem miasteczku założoną została kasa Raiffeise­
na. Gospodarz · wiejski jako te ż  rzemieśl_nik i_ przemysło­
wiec, · jeżeli w obecnych czasa ch płaci od pożyczonych-
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pieniędzy procent w.yższ:,;. _p,poad; 5% -·uissO.ZJl .lichwę, 
Jttóra go prowadżi 'do niechybnej ruiny.' Kasy Reiffei­
se�a mają t12 korzyść, że jedn• ezęić · ludzi przyuczą 
.do ozzczędnośei - drugiej zapewnią, tanilł pożyczkę 
w razie potrzebv, a zamożniejszym dadzą procent od 
11łożonego kapitału. Towarzystwa szkoły ludowej mają 
w tym kierunku bardzo wdzięczne pole do działania., 
więc do pracy tej jl}ć się powinny całl} si�ą •. 

Język.międzynarodowy· .�Ksparanto" · znajduje w Ga­
lieyi . coraz więcej zwoleników. We Lwowie założone 
p;os.tało stowarzyszenie, które udzielać b�dzie wszelkich 
informacyi, wygłaszać odczyty w zakładach naukowych 
Jl nawet urząduć bezpłatne kursa tego języka. 

. Ostrożnie z ogniem. Na zgromadzeniu kolejarzy 
:w StanisłHwowie omawianą była sprawa podpisów, wy� 
łudzanych podstępnie przeciw zagrożonym małżeń­
stwom. Około 800 kolejarzy oświadczyło jednogłośnie, 
je bez wachania wystąpią z kościoła, 'jeżeli klel'yk11li 
)ładal w taki sposób ,postępować .. będą. , , · '- · · 

Wieków potrzeba na coś dobrego. Wszystkie pań­
lltwa cywilizowane mają od dawien dawna domy po•. 
prawcze i pracy przymusowej - tJ lko jedna katolicka. 
,A,u��rya nie ma ochoty do .czegoś podobnego, bo prze� 
.ciei' woli ona zbroić swoją armię i z jej pomocą .ubje� 
gać się o stanowislrn mocarstwowe. Za przykładepi rzą. 
,du centralnego i�ą recz naturalna r�ądy ·krajowe, któ• 
re też 'o· opiekę nad mllłoletnimi przestępcami wcale·· 
się nie troszczą. Sprawa tak ważna od przeszło .ćwierć 
-wieku pokutuje w galicyjs�im sejmie i nie może do•
czekać się pomyślnęgo załatwienia, . bo oczy i uuy 

· większości sejwowej zwrócone są na wymyślenie spo­
aóhów·, · o.el.em . utrącenia . reformy wy borczeJ:. Zeszłego
miesiąca przypomniało znowu tę. piekącą k'westyę Sto­
war,zyszenie Rady opiekuńczej w Krakowie wzywają,c
wszyętkie towarzystwa do opiek_i nad małoletnimi prze­
�t,t.ipcami, których liczba w m�astach galicyjskich wzra-

7, 

sta ,w przerażający; sposób!· ' Akcy@ pQd�bDIJ . pow,inny 
rozwinąć wszystkie Rady miejskie, aby sk11t��znie po• 
przeć usiłowan!a „Rady opiekunozej" �.rióiiiąe. 'do Wy­
działu krajowego petyoye o założenie, wzmiankowyoh 
dom6w. .· . . . • 

Nowy system szkolny. W Maoheimie zaprowadżo·'. 
ny jest od roku n.owy system szkolny, polegający 'na.:
t-,,m, że każda klasa. dzieli na trzy równol'zędne oddzia• � 
ły. Do Igo uczęszcza młodzież najzdolniejsza, do Ugo 
dziatwa słabsza, do Illgo najmniej. zdolna. · W ten spQ• 
sób przepisany jest osobny plan. nauki dla,. ,każdej kJą_·. 
sy i każdego oddziału, skutkiem czeg9 nauka ·postępu• 
je ze względną, do�laduośoi�. .P.edag�dzy , fra���soy i 
angielscy stosują zakres m11teryału nauko.wy do ś1·ednio 
uzdolnionych uczniów, . co jest właaoiw'szą mia�ą,· k(órp. f 
cąroni od przeciążenia i nie wymaga podziału klas·· 

. na oddziały. 
My zawsze ostatni ! . Od_ IL półrocza 'sżk� b. r. 

ustanowiono w Warszawie lekarzy szkolny.Qih,; 'mają o• 
ni obowiązek czuwać n11.d z.drowiem uc1.niów. w szkole ,. 
8. chorych leCZ) Ć W domu, jeżeli ich nie staÓ na inne•
go lekarza. W Galicyi „wal(?zv. Towarzystwo l��ar�y,.o. !
wprowadzenie lekarzy szkolnych od trzech lat - leo·z
nadaremnie I . . ,
·' · Zmarli. Eugenia z ltilipków Radecka, żona leka•.'­

rza a córka. właść. · dóbr Krasne Pot. i b. aptekarza,�­
zmarła w Krasnem 17. kwietnia b. r. v,r 2S-, r. życia; •.· 

Stefania Ligęzina, właść. dóbr, Uotąbkowice zma.r• :;: 

ła 20. 'łl, m. przeżywszy lat 82. 
,' . 

Zwracamy uwagę Szan. Czytalników ·na ogłoszenie, 
p. · n. Preparator, afbowiem tak lubow·mcy jakoteż 'i'·

· zakłady ·nitukowe maj, znakomitlł sposobność t�nioi ·.
ko�ztem i artystycznem wykorrauiein· do odnowienia hib' i 

skompletowania zbiorów· ptaków, zwienąt i t. d.
Upraszainy · dłużników n�szych o WJ równanie za•' 

ległE>j oraz odnowienie dalszej prenumeraty. · · ·' 
----------�----------------

. Odznaczona złotym medalem 
,, 

-

na wystawie rolniczo-przemysłowej . w N. Sączu 

fabryka maszvnl wyrobów i konstrnkcvi ·telaznvch 
·.Jó·zefa Rossmanitha

"'W" J::sl"O'W":y'::i::t:l. Są.o.z-U: 
poleca i dostarcza 
ogrodzenia siatkowe I · żelazne , 

<----,. oo.,,. __,, · które bez
-------..in---�- �i przesady, 

"Si'x3-n��R������'r-S<S�� t nie tylko·
· g' przewyżf!1a-
"'1 ją swoją do•

brocią wszel­
,� kie uodobne 

. wyr�by za• 
.graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie. 
·fabryka dostarcza podług rozmaitych wzorow ogrodze­
•ia ogrodów i podwórzy, ogrodzema parków i lasów,
.ogrodzenia frontowe silne i eleganckie; ganki siatkowe,
.sita do piasku, szótru i cementu, wycieraQze do nóg,
.ochrony do okien, daeh'ów s1.klanych, materace drucia-

ne, iskierniki, drat kolczasty· i t. p. 
Żelazne konstrukcye budowlane 

wszelkiego rodzaju jak: dachy, powały, {;ciany, schody proste i krf• 
.eone, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty <1,o okien, 
.werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi itd, itd. 

Mosty żelazne i tychże· części składowe. 
Jrraty kanałowe, zamkni�cia dołów kloacznych, klozety, 

wylewy, pi1oary itd. itd. 
Urz�dzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi, 

również przyjmuje wszelkie reperacye maszyn. 

N A D E S f., A N E. 

No�y Sącz - ul. Lwowska 
· · ( iioµi„ p. Szwejkowskiego) . . 

··zakład '·dentystyczny''

· Ilra Włodzimierza SerkowskiB[O
otwartv ód 9. rano do 6. wieczór. 

Po tym znaku 
poznaje się . 

s kl e p y, 
w których się 

wyłą.cznie 
SINGERA 

maszyny do szycia 
spr1.edaje 

Singer Com�. Tow. ak MASZYN do SZYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska L 264. 

OstrzE>gamy nasz:ych P. T. Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na­
zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma­
s zyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma• 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera" - są w naj• 

I
!epszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki
nabyte i odnawiane, zą, które my ani odpowie•
dzialnnści nie przyjmujemy, ani też do takowych
potraebnych cz�ści nie dostarczamy.

I 
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Popierajmy przemysł . krająwy ! -
. ·w yrob'y tkackie 

s najlepszego pr2ędziwa, jak· najstaranniej ' 
w y k_onane, jako. to : 

Płót11a białe zwykłej i prześcieradł.owej sze­
rokości, dymy, ·dreliszki, chusteczki do nosa, 
rtczniki, ścierk i ,  obrnsy. serwety. barchany' 
flanele, szewioty, płóci enka kolorowe na far-

tuszki, Hukienki, bluzki i t. p. 
. poleca najtaniej 

tblnia płócien M ic�ała Mięsowicza 
w Korczynie obok Krosna. 

Na łądanie próbk.i towarów bezpłatnie. 
Kto tylko raz jęden zamówił towar 

I mojej tkalni, ten g,lzieindziej płócien ku­
'P ować nie będzie. 

PIEKARNIA N A RO DOW A 
Kazim. Sekułowicza 

w· Now:"m Są.czu, u l .  Sobiesk iego 
poleea 

hygie�ie�ne i bardzo sniaczne pieczywo· i tak : · 

· R.ządo�o - u�ra�niona , '  ·:* 'P 'REPA RATO R . ' 
r� ·br '.y:ii- , . . .  . · W:Yl?YCHA . PT.A.Kl w '. rozmaitych!. 

· , ,. · '  , . . · -;,, · · ·" }· ' "  .po�yoyach� na tabletach albo j a.ko Wód. mlr1eraffi)'ch s.ztucznych ·: • �dobyoz myśliwską, zwięrzęta, główki'
i specyalnych leczniczych · dekoracyj ne z ,dzikó w, lisów,  sarn itp.  

. · pod  firmą . po cenach umiarkowanych. 
K. RZł\(fl i Q-IMLJRSKI Przyjmuje -takze stare okazy .do od•·

w KRAKOWIE ul. św .  Gertrudy L 4, · świeżenia i naprawy.
wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. Adres : F. Schille W Nowym Sl\CZU,
Lek. Krak. polecone przAz to Towarzystwo · ul. św. Kunegundy, dom H. Hirsoha.. 

WODY MINERAL NE 
odpowiadające składem chemicznym, jak : 

Wodę bilińską, Giesshuebelskl\. 
Selterską, Vichy, .B omburg, Ma­

rienbadzką, Kissingen 
tudzież specyalnie lecznicze, jak : 

litową, bromow8:, j odową, zelazistą, 
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego .

Sprzedaż cząstkowa w aptekakaoh 
i drogu,n·yaoh. 

tJenni ki na żądanie· franko .. 

·BROWAR Fr. PASCHKA
w GRYBOWIE 

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. looo) 

odznaczony Zl..OTYM �DALEłtf. 
na wystawie rolniczo-przemysto, 

wej w Nowym Sączu 
poleca. Szan. P. T .. Publiczności 

6 c1ztuk świeży ch bułek za  20 hal  
1t " czer�twyllh ,, ,, 20 hal. LEO� STER-N 

@ Piwo grybow8kle � 
napełniane do flaszek i pasteryżo· 

wane w browarze. l li.tr tarte j bułki, z� . �2 hat 
l 

w Nowym Sączu .;_ ul. Jagiellońska 
1 chleb psz enny S W l f'ZY za • 36 hal. poleca. swoja 
1 „ ży tny ,. ,, 40 hal. 

fi b' k t t d h' � t h Dla Sklepów,  Kółek rolniczych i restau - 18 ry ę pa Bll I ac OWB1 CBIDBll- owyc 
, ra.oy i ,  piw i arń i td. znaczny rabat. i wyrobów betonowych. 

Dl� unikn_ięc ,a  utrętnego i szkodliwego Skład materyał6w budowlanych . . 
1ęrtowan\a p1.- czy wa „różne01:i " rękami ,  Cement portlandzki k rajowy i zagra­
Uf�'ld„ono d w a  własn_e sklt'py - przy n iczny {Groscho witz). Wapn o  hydrau-

ul. Sobieskiego i puy uł. Uługosza. li czne kufstei nsk ie  (Perlm1}8) . Gips 

· ·zarz,d propina«;yi miejskiej
w NO WYM SĄCZU 

po.lę,cą S�a n .  P. Pu blicznoś�i 
fD ws�ełkiego rodzaju Piwa Gł 

z browar11 
Jana Gotza w Okocimie 

mianowtcie : 
PIWO JASNE MA R.COWE 

,, ,, EXPO RTO WE 
" OZA.H,NE BOK 

Porter żywiecki 'we flaszkach ory-
. ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowa. 

murarski.  . sztu J, aturl'lki .  Posadzki ce · · 
mentowe i st eingoto we w różnych 

deseniach l'a.rk ir ty  d ę bowe.  
Rury steingutowe. 'Jarbolineum 

Papę dachową i izolacyjn\. 
PIE:CE KAFLOWE'. 

f\ n t i d i n
znakomity środek 

do tępienia owadów 
na dr_zew kach owocowych, rośli­
nach warzywnych i kwiatach ogro­

dowych i wazonowych 
poleca 

. Drog110rya T. K wiciistiego 
w N owym Sączu. 

Zamówienia uskutecznia Browar w Grqbowle · 
a nie jak wiele innych browarów przez pośre·r 
dników i propinatoró w napełniane do flaszek· 

Piwo Grybowski·• jest 1 4. stopniowe;. 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do• 
mieszki słodu prażonego, wskutek czego­
jest o wiełe łagodnie,jezego smaku, ja.k­
pi wo z browarów bawarskich- i niemie• 
ckioh, maj11cycb smak karmelu. 

Pi"'1"o grybo -wskie 
�aleca się bezkrwistym osobom szoze..:. 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Ró.tnocześale poleca browar znakomitej jakości 
Piwo marcowe, exportowe, bok 

. i piwo bawarskie, 
ł o  QBtatnie now� specyalnolić naszego p1·zemysł11, 
Piwa te wysyła się do �tdej stacy1 w paczkaołl 

10 25 i 50 flaszek pół albo 5/4 li�rowych. 

:Hogato zaopatrzony 
Magazyn nowości 

na obeen.y sezon. 
poleca Szan.  Publiczności 

l{ a r o l  S o z -'l ń s k i
w Nowym Sączu 

Piwo butelkowe pasteryzowine, do 
starcza do dornu Zarząd propinacyi 
•krzynkami po �5 i 50 flaszek półlitr.
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• i kierow, rosolisów i rumu, ta.k burto-
' · w11 1e  Jakotez częśc iowo

1-
przy ulicy Jagiellońskiej . 

·Sancelarqa Zarządu propinacqi znajduje się
, przq ulicq Jagiellońskiej, Hr. 93. Stanisław Bocheński 1 H to ehee być zd rowy1n 

,
...- Ceny budzo przystępne . .,.. 

PRA�C>WNIA niechaj p i ln ie  odwiedza 

i dl k k eleganclco  i według hyg1enicznych 

Feliks no browolski 
!wyrób i sprzE daż wędlin· 

w N o w y m S ą, c z u, 
Rynek i u l .  Ja g ie l l ońska  

jpoleca swoj e  w y ś m i e n i t e  wyroby 
,wędlin wszel kiego rodzaj u ,  sporzą-

dzane z czystego mięsa 
i _.. po cenach zniii:onych • .._ 
, Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. 
' . 

Odpowiedzialny redaktor : Józef Gutowski. 

S O ars o-1·yma1·s a prze pi aów najstaranni ej u rządzony w Xowym Darzn ulica Jagielloftska, _,.,_.. ZA KŁAD KĄ PIE LO WY ..,.._o dznaczona złotym medalem -
na wystawie rolniczo-przem. w r 1905 w N .  S�czu w Nowym Są,czu, ul . Tarno wska
wykonuje w s  z 'e  1 k i e  roboty wcho · otwarty COdZiBililiB DfZBZ SBZOil ZiillOWY, dzące w zakres rymarsko-siodlar-
i skiej sztuki. K4PIELE WA NN O WE 
.ak różnego rodzaju uprzęż na konie, aż do wszelkiego rodzaju. 
najwykwintniejszych, przybory podróżne itp . � ŁAŹNIA PARO W A �­Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki � z basenem 1 tuszami. �i sanki oraz podejmuje  się odnowy i naprawy 
zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie Ceny umlark:Ol'ane. Obsługa sumienna . i szybka. 
powozowe i wszystkie skład. -części do latarń. Wszelki ch wyj aśnień iidzi�l� Zai·z'ąd. 

. ·  ' .  - ·  - . . ' 

Drukiem Jana Litwińskie&"o w Wieliczce. Wydawczyl'li : T. Gutswski. 




